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PRENUMERA 1' .. \ 
w m i ej s c u: I 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 : 
półrocznie . rs. 1 kop. 60 ,' 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

1/ Cena pojedyńczego numeru II 
I kop. 8. . 

z przesyłk~: 

rocznie. . . rs. 4 kop. 80 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwartalnie . rs. 1 kop. 20 I 

I OGł .. OSZENIA. fi 
Za ogłoszenie l-razowe k.8 

I od jednoszpaltowego wiersza i 
I Jletitu.-Za ogłoszenia kilka
krotne po k. 5. - od wier-

II 
sza.-Za reklamy i nekrologi, I 
oraz ogłoszenia zagraniczne 
I po k. 10 od wiersza.-Za ogło-
szenia, reklamy i nekrologi na 

I l-ej stronie po k. 20 od wier-
I sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

I 4 wierszom jednoszpaltowym. 
-=--==-=-=-- -' ---= 

Wychod:za W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumerat~ pr~yjmują: OgJ,os~enia pr~'Yjmują: 

W Piot1'kowie Billro Redakcyi i obie księgarnie. JY Łodzi księgarnie Schatke, 
Fischera i Kolińskiego. W Częstochowie W. Komornicki. JJT B1'zezinach 
W' Adam Mazowita. W Dąbrowie W. Waligónki Karol. W Łasku W. 
Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

W Piot1'kowie Redakcyja "Tygodnia" i obie księgarnie. W WarszawitJ 
.Warszawskie Biuro .Ogłoszeń~ Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz takież 
biuro pod firmą "Piotrowski i S-ka" (dawniej "Rajchmau i S-ka"). W Łodzi 
W-ny Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska:Ni! 7 oraz miejscowe księgaruie. 
W innych miastach powiatowych g~bernii piotrkowskiej-osoby obok 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. wymienione, przyjmujące prenumeratę. 

w. Hausbrandt 
Adwokat przysięgły w Warszawie przeniósł klin
celaryję na ulicę Marszałkowską N1·. 119. 

(3-1) 

Świeże Towary 
jeSienne i ziznovve 

nao.leszły 
do składu materyjałów łokciowych 

wódeczkę", ale od bywa się ta feła w sposób 
następujący: w każdą niedzielę i święto, 
okuło godziny 12-tej, zbieramy się u pewne
go, kochanego przez nas p. X., o wyStlce go
ścinny gospodarz każdego z przybyłych cz~-

I
stuje wódeczką i czem chata bogata. Ale 
nie o to tl1 idzie. Już na schodach słychać 
żywą rozmowę: to gollpodarz z pierwszym 
gościem spierają si~ o jakieś poglądy. 
Wchodzi drugi, trzeci, rozmowa przy biera 

I coraz szersze rozmiary, a z przypływem go
ści staje si~ gwarniejszą; nieraz aż w trzech M. POPOWSKIEJ. (3-3) 

================== pokojach toczy się walka zaci~ta; słowem, 
Drzewka owocowe 

w wyborowych odmianach po 40 kop. sztuka w Gra-
bicy przez Piotrków. (6-6) 

I znów po paromie!!ięcznym gwarze, spowo
dowanym zjazdem naszej uczącej się młod~ie
ży, powracamy zwolna do cichego, spokojnego 
życia, a przerwane na teo :czas, różnorodne 
zaj~cia, wchodzą w czyn. I tak: szanowne 
panie, znów zbierają si~l pod prezydencyją 
zacnej swej prezesowej w celu szycia odzie
ży dla okrycia choć w części miejscowej n~
dzy, a wybrańcy brzydkiej połowy rodza
ju ludzkiego, przygotowują się do uprzyje
muienia owych zebrań lekturą.-Jako no
wość jesienno-zimowego sezonu, należy za
notować, świeżo powstałą myśl urządzania 
co tydzień towarzyskich muzyczno-wokalno
deklamacyjnych wieczorków. Z dwóch już 
odbytych, można wnosić, że się ta miła za
bawa rozwinie i da możność sp~dzenia bar
dzo przyjemnie kilku godzin tygodniowo, 
a między uczestnikami wywola emulacyj~, 
na czem zyszcze ich talent. 

Z tego widać, źe nasza poczciwa Rawina, 
pnie się duchem kil innym wi~kszym gro
dom, a że tam i tutaj na polu winta, uie na
leżymy do zacofańców, to od czegóż jesteś
my ludźmi... Ale i w tern, może się troszkę 
różnimy od wielu, bo kiedy gdzieindziej 
przy wincie o niczem nie myślą i nie mó
wią, jak tylko o totncie, to u nas odbywa si~ 
to zupełnie inaczej. Ileż to żartów, śmiechu, 
nieraz bardzo żywego i zręcznego dowcipu, 
sypie się jak z ręk~wa w pośród grających 
i galeryi, która czasem bywa w dwójnasób 
liczniej8zą od winciarzy. A dopiero ma si~ 
spyszna taki pan, co mu się "ciągle wie
dzieLI. To go posądzają, o jakiś sznurek od 
wieszaka, to o jakieś kolanko, a on, opędza 
si~ jak może, bo to osobnik niepokalanej 
skromności i wysoko przez nas wszystkich 
lubiany i szanowany. A ile si~ to czasem 
na takich zebraniach i głębszych i piękniej
szych poruszy myśli. 

Kiedy mowa o zabawie, nie mogę prze
milczeć jeszcze jednych zebrań, które u ka
żdego . uczestnika, muszą pozostawić zcza
sem miłe wspomnienia. Mamy tu "niedzielną 

co kto przez ciąg tygodnia nazbierał, prze
czytał, lub posłyszał, znosi tu skwapliwie na 
pożytek ogólny. 

Niema podobno nil świecie zakątka, w 
którymby wszystko szło zgodnie, po woli 
Bożej; a zatem i nasza Rawina ma swe 
wrzodziki dokuczliwe dla jej mieszkańców. 
Do najprzykrzejszych bez zaprzeczenia zali
czę te nieprzyjemności, jakie nas często spo
tykają ze strony miejscowej poczchalteryi. 
Były czasy i to nie da woe, że z czterech pa
sażerów, jadących do Skierniewic w tej sa
mej. karetce, każdy płacił inną cen~, wyso
kośc której zależała od decyzyi zarządu, 
zgodnie z wnioskiem cieszącego si~ jego za
ufaniem żółtobrodego Joska. Tego wy
bryku można było uniknąć, posiłkując się 
miejscowemi żydkami, którzy za pół rubel
ka dosyć wygodoie (bo zawsze w zakrytym 
powozie) dostawiali nas do Bkieroiewic. Nie 
podobało si~ to miejscowej poczchalteryi; 
wi~c na zasadzie zobowiązania, że karetki 
b~d~ odchodzić 4 razy na dob~ i również po 
ceme pół rubla, uzyskano pozwolenie na 
monopol, tj. zabroniono zupełnie żydom tru
dnienia się przewożeniem pasażerów.-Ala 
już w tydzień po zapadłej decyzyi, spoty
kały nas różne niespodzianki i tak: jeżeli 
ktoś chce wyjechać z Rawy o godzinie 4-teJ 
rano, aby zdążyć na pierwszy pociąg, musi 
albo płacić za całą karetkę tj. rs. 2, albo 
szukać pasażerów; cena z 50 kop. raptem 
podskoczyła do 60 a nawet i wyżej; zamó
wione lub zapłacone miejsce, nie zawsze do
chodzi właściwego przeznaczenia. Zdarzają 
!!i~ wypadki, że w skutek decyzyi owego 
Joska, lub nawet pocztylijona, kuryjerka 
przed nosem omija opłaconego pasażera, bo 
się odrazu zgłosiło trzech panów ze wsi, 
którzy dali lepszą cenę za przejazd i sutszą 
obietnicę ~napiwka". Z-i. 

, 
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d. 16 października. 

Z powodu opó*nionych sprzętów łu binu, 
seradeli, potrawu~ i t. p. które 'tutaj obficie 
obrodziły a także z powodu suszy, trwającej 
w pienvszej połowie września, zasiewy ozi
miny opóźnione zostały i dopiero w tych 

dniach je ukończono. Nikt się pochwalić nie 
może ujętemi oziminami, ale zboże (nie moż
na biadać) dobrze wschodzi. - Omłot prze
nicy i żyta nazwać można więcej niż dobry 
średni. - Kopanie kartofli dokonywamy całą 
forsą ręcznej robocilny , o którą jeszcze tru
dno, póki chłopi swoje kopią; tylko wi~
ksze gospodarstwa, posiadające konne ko
paczki mechaniczne mogą pośpieszyć w tej 
robocie, wymagającej tylu rąk. 

W tych dniach, na polach dóbr Kołaci
na, w obecności kilkunastu obywateli oko
licznych, dokonaną była próba działa
nia kopaczki wyrobu fabryki "W. Lilpop 
i S-kall w Warszawie. Szczegółowe spra
wozdanie należy do specyjalnych pism rol
niczych, ale nie można się powstrzymać od 
zapewnienia ziemian piotrkowskich, że do
kładnością roboty i odpornością na uszko
dzenia, osobliwie w gruntach kamienistych, 
przewyższa wszystkie znane dotąd karto
flarki, a poświadczenie dwunastu fachowych 
rolników, obecnych na próbie, niechaj b~
dzie r~kojmią dla ziemian okolic Piotrkowa 
przy nabywaniu tego dziś niezbędnego na
rz~dzia, zwłaszcza przy coraz trudniejszym 
i droższym najmie. - Urodzaj tegoroczny 
kartofli oznaczyć można zaledwie na 3/5 śre
dniej przeci~tnej wydajności.-Inweotarz ży
wy, jllk konie, krowy i owce do chowu do 
tej pory były bardzo drogie; owce na rzeź 
i teraz jeszcze popłacają. Po licytacyjach 
koni wojskowych, odbytych w Skierniewi
cach, Łowiczu i Łodzi, konie staniały bardzo. 

S-i. 
--<e)---

LJ:ST"Y ZE ""QVSJ:_ 

III. 
Żartowała niegdyś "Mucha", że u nas je

dynie brak Panamy stoi na przeszkodzie 
wyładowaniu się odpowiednich zdolności, 
na których nam bynajmniej nie zbywa. 
Dowcip ten co chwila nieledwie przychodzi 
mi na myśl, gdy patrzę w pewnej okolicy ... 
na nasze stosunki. Toż przecież p. E nie 
zawahałby się wziąć łapówki od przedsię
biorcy budowy kanału, jeśli potrafi robić 
interes na ubezpieczeniu; p. R. cofający da
rowizn~ uczynioną przez nieboszczyka ojca 
staremu słudze, z pewnością dopomógłby po
przedniemu koledze i t. d. 

Nie sądźcie, że lista wyczerpana, dużo 
jeszcze dałoby się w tej sprawie przytoczyć 
dowodów; że jednak nie CHodzi mi o jedno
stki, poprzestaję wi~c na tem i idę dalej. 
Każdy rozumie, że, jak jedna jaskółka 

nie czyni wiosny, tak fakty podobne nie 
rzucają cienia na ogół ziemian i nie to by
najmniej miałem na myśli; martwi mnie tyl
ku fakt, że podobne jednostki są cierpiane 
przez ogół i tylko do ucha ten lub ów opo
wiada sąsiadowi nowy "kawał", jakiego si~ 
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pan X. dopuścił. lIJhłrtwi mnie, że dziś je
dynie w tradycyi istnieje wspomnienie owe
go weredyka szlagona, który wyfrakowane
go sąsiada przyjął u siebie w kancelaryi, 
gdyż na sąsiedzie ciążyła sprawiedliwa con
demnata opinii publicznej. Gdyby ów są
siad przyjechał dzisiaj do nas, może byśmy 
si~ lekko skrzywili, ale na pozbycie si~ go
ścia w stary sposób nie starczyłoby nam 
pewnie śmiałości; to też wobec braku opinii, 
każdy grzeszy śmillło, starając si~ jedynie 
omijać drzwi... środkowego w PiHtrkowie 
punktu miasta. Zkąd zresztą ma się u nas 
wziąć opinija publiczna, Itto ma wydawać 
wyroki banicyi na mniej etycznie post~pujące 
jednostki, kiedy każdy z nlls stara się jedynie 
o możliwe zabe2.piec2.enie swego bytu, tyle 
dbając o sąsiada po za wintem lub inną 
równie wesołą choć droższą rozrywką, co 
przysłowiowy pies o piątą nog~. 

Niech komu się noga powinie, niech mu 
padną konie, niech si~ zawali budynek lub 
inne nieszczęście dotknie jego majątek-czy 
myślicie, że najbliżsi sąsiedzi pospieszą 
z pomocą? Zdaje się, że pokolenie naiwnych, 
którzy tak sądząc, starali si~ wszystkim do
pomódz, już zabrało swe złudzenie do grobu; 
my, pozostali przy życiu, uważamy, że jakaś 
tam pomoc w nieszczęściu dobrą jest dla 
chłopów, solidarność pozostawiamy żydom, 
sami zaś, jeśli dobre wychowanie nie po
zwala nam i radować się z cudzego nieszczę
ścia, żartujemy choć sobie z niego. 

Wyrobiło się w nas swojego rodzaju 
a~'is dtt metie?', które, wobec zaostrzających 
si~ z dniem każdym zapasów o byt, cały 
świat chce zagarnąć pod swe panowanie. 

Opierają mu sili, tymczasowo chłopi, 
wśród których doŚĆ często jeszcze spotkać 
można dowody solidarności. Istnieje coś co 
ich jednoczy, zmusza do wzajemnego poma
gania sobie w nieszczęściu; czy jeduak za
pas ten nie wyczerpie si~ wkrótce, to groź
ba, kt6ra ciągle wisi nad nami. Tymczasem 
silni tą solidarnością gromadzką, potrafią 
oni nabywać ziemię, którą my sprzedajemy, 
nie będąc w stanie utrzymać jej w rękach. 
Chwalebnym tym usiłowaniom starają się 
niektórzy z nas zapobiedz w oryginalny 
iście sposób; biorą bowiem od chłopów za
datki, a później tak całą sprawę gmatwają, 
że zadatki przepadają a ziemia zostaje przy 
nich .. _ oczywiscie tylko do czasu. Jednakże 
nawet tego rodzaju postępowanie nie jest 
w stanie zatamować wśród włościan dąże
nia do powiększenia swego zagona. 

Jaki on tam ten zagon-często jedynie lubin, 
żyto i znów łubin siać na nim trzeba-ala za
wsze zagon to własny; ta myśl w połączeniu 
z inną, że za lat kilka lub kilkanaście zie
mia wynawożona polepszy się, dodaje otu
chy i zachęca do ciężkich wysiłków w prze
widywaniu lepszej przyszłości. Tymczasem 
u nas wszystko odbywa się inaczej. My go
nimy choćby za cieniem kredytu, a zdobyw
szy go, czujemy się w obowiązku nadużyć 
tej strasznej broni; to też gdy słyszę, że ta 
lub owa instytucyja finansowa ułatwia lub 
ułatwić zamierza kredyt rolnikom, ogarnia 
mnie jakiś mimowolny niepokój_ 

Nie chcę przeciążać swego listu zagląda
niem do historyi; zdaje mi się jednak, że nie 
było jeszcze wypadku, by nas, rdzennych 
tuziemców, kredyt radykalnie ratowal? Wido
cznie głęboko w nas tkwi dawny wstręt do 
miarki i łokcia, widocznie wszystkie próby 
dziejowe nie potrafiły nas przekonać, iż bez 
kredytu istnieć niepodobna, ale z kredytu ko
rzystać mogą jedynie dotrzymujący zobowią
zań_ My swkamy wierzyciela do czasu 
otrzymania pożyczki, resztę kłopotu pozo
stawiając temu ostatniemu; to też z pewno
ścią projektowane towarzystwo ubezpie
czania się wierzycieli przed stratami u dłuż
ników, będzie miało tylu ubezpieczonych ilu 
jest kapitalistów. 

Prawdę powiedziawszy, to i dziwić się 
trudno naszemu wstretówi do terminowości: 
toż przecie od niepamiętnych czasów od
~czal! nas pamiętać o terminie różni dobro-

T YDZIEN 

czyńcy w chałatach i bez chałatów, przy
chodzący z pomocą ludzkości za mllrne 3 
lub 4% na miesiąc; dziś w większości wypad
ków termin dla naszego brata łaty, to coś 
istniejącego jedynie na papierze i jedynie 
po to, by wierzyciel mógł wyłudzić jeszcze 
l/~ lub cały korzec zboża, nie licząc procen
tu w pieniądzach. Dzięki tej naszej nieoglę · 
dności, zobowiązania nasze rosną jak grzyby 
po deszczu, póki nie przekroczą naszych 
zdolności płatniczych; wtedy pozostaje przy
musowy wyjazd ~ majątku a opróżnioną 
placówkę zajmuje_ .. niemiec lub żyd. 

Ale dość już tych czarnych barw-i tak mi 
zarzucają, żem złym ptakienł. Oddaję tedy 
pod sąd ogółu moją sprawę i pytam, kto 
gorszy: czy ten, kto postępuje niegodnie, 
czy tcn, co przed oczy nieoględnych stawia 
obraz ich postępowania i woła "czas upamię-
tać się!" Rusticu8. 

---(.~--

J(roni/a/ l'iofr!collJs/a/, 

Prosimy czytelników z miasta Piotr
kowa i całej piot1'kowskiej gube1'nii o ko
munikowanie nam ważniejszych faktów 
i ciekawszych wypadków. P1'oste podanie 
wiadomości jest dostatecznej ob1'obienie 
należy do 1·eclalwyi. 
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listów urzędowych, to te leżą póty, aż int!3re
Bant wypadkiem nie zajedzie na pocz~ i oso
biście ich nie odbierze. Zdarza się przez to, 
że ziemianin korzystający z kredytu banko
wego dowiaduje się dopiero po niewczasie, 
że jego weksel był płatny przed kilku tygo
dniami; że ws~ntek nie zapłacenia raty Tow. 
kredytowemu, majątek jego został wysta
wiony na subhastę;-delegat znów taksowy 
towarzystwa kredytowego nie jedzie na 
czynność, bo nic nie wie o oczekującym nań 
na J.)Qczcie komisoryjum. 

Sądzimy, że wszelkie urzędowe korespon
dencyje wysyła się nie dhłtego, by leżały na 
pólce w urzędzie pocztowym, lecz żeby je 
interesant jak najwcześniej otrzymywał. Są
dzimy, że manipulacyja ta, nieprzewidziana 
żadnemi przepisllmi prawa, powinna być 
zmienioną i korespondencyja urzędowa albo 
winna być oddawana posłańcom jak zwy
czajna, lub też interesantów ma zawillda
miać o niej urząd pocztowy awizacyjami. 
K westyję tę podnosi i "Gazeta Kaliska". 

- Gćlz-i stacyja (kogi żelaznej. Orygi
nalny i przygnębiający przedstawia wieczo
rem widok tutejsza stacyja drogi żelaznej_ 

Gdy od dwóch lat w całem mieście oświe
tlenie gazowe i auerowskie latarnie na głów
niejszych ulicach rzucają bardzo dobre świll
tło i robią wcale miłe wrażenie, gdy nawet 
wielu kupców i niektóre domy prywatne sko
rzystały już z gazu -na jednej tylko stacyi 
najbogatszej w krajn drogi żelaznej pszczą 

- Dlaczego1 Ciekawi jesteśmy, kiedy się się lampy naftowe, pogrążając ją w półmro
publicyści nasi, zwłaszcza warszawscy, pozbę- ku i rozstraj<\jąc nerwy przejezdnych tłu
dą w swych artykułach jednego wyrazu, któ- mów. I to ma miejsce na stacyi pierwszo
ry zanadto już trąci obcą naleciałością: idzie rzędnej, przez którą codziennie przebiega 
nam o wyrllz "p?·zedlożyć"... Spotykając go w obie strony po kikanaście pociągów oso
wciąż we wszystkich niemal gazetach i sły- bowycb, na drodze, po której z dniem 27 
sząc powtarzany w rozmowie, doznajemy b. m. zaczynają, na wzór zagranicy, knrso
wrażenia, jakby nam kto uszy nożyczkami \'fać lotne ekspresy!.. Czyż to nie wyższy 
obcinał. Wprawdzie zabagnił się jqzyk nasz komizm-czyż to nie umyślne lekceważenie 
bardzo wielu podobnemi wyrazami-ten je- zdrowej loiki i prostego rozsądku? Czyż 
duak wydaje się nam "nec plus ultra"! to wprost powiedzmy nie cynizm i arogan-

'l'ak wyraźnie nie nasz, tak łatwy do za- cyja ze strony zarządu drogi żelaznej?.. Ale 
stąpienia wyrazem p?'zedstawić, a mimo to zy- co tu mówić: nie dosyć tego, że sam nie 
ski wać się zdaje 'coraz większe prawo oby- oświetla on stacyi gazem, ale nie dozwala 
wateIstwa w mowie i druku. Dlaczego?.. miejscowej gazowni przeprowadzić rur gazo-

- Oddzielny dotliltek. Do dzisiejszego wych w połowie miasta, leżącej po drugiej 
numeru "Tygodnia" dołączamy w oddziel- stronie reI s!.. 
nym dodatku, dlll wygody naszych prenu- Zważywszy to wszystko, zważywszy tą 
meratorów, nowy, zimowy ?'ozklad pociągów wielką niedogodność, jaką sprowadza taż 
drogi warszawsko-wiedeńskiej, na całej jej dl:?ga przez tamowanie na sw.ym przejeź
linii. Rozkład ten wchodzi w życie z dniem dZle kolejowym, przy najpryncypalniejszej 
15 (27) b. m. z ulic, ruchu tak pieszego jak i kołowego; 
~ Na kolei fabl'yczllo-łódzkiej z d. 27 zważywszy, że jest ona coraz większą zawa
b. m. wprowadzony będzie nowy, zimowy dą w porządkowaniu się i rozbudowywaniu 
rozkład jazdy pociągów, według którego ze miasta; w żadnej zaś kwestyi do ładu z nią 
stacyi Łódź wychodzić będzie sześć pocią- dojść nie podobna: czyby nie dobrze było 
g6w pasażerskich, a mianowicie: pie?'wszy poprosić ją o przyspieszenie istniejącego 
o godz. 12 minut 35 w nocy, ' który odwozi oddawna projektu wyniesienia na krań
pasażerów na pociąg kuryjerski do Warsza- ce Piotrkowa stacyi osobowej? Sądzimy, 
wy, gdzie staną o g. 6-ej rllno i do Sosnow- że to jedyne lekarstwo na usunięcie cią
ca, gdzie bqdą o g. 6 m. 10 rano, jak r6w- gły~h wzajemnych pretensyj pomiędzy nią 
nież na pociąg zwyczajny, który staje w a mIastem. Tam, w polu, byłoby jej prze
Skarżysku o g. 5 m. 53 rano;·-d?·ugi wycho- strouniej i znacznie ciemnej, czyli zyskałaby 
dzić będzie z Łodzi o g. 6 m, 53 rano i zdą- to, do czego tak wzdycha ... 
ża do Warszawy na g_ 10 z rllna, do Sosno- - p.-zy kasie osobowej Ila tutejszej 
wca na g. 2 In_ 25 po południu i do Skarży- sta'cyi, byliśmy w ubiegły poniedzi8łek wie
ska o g. 2 m_ 30 po poludniu;-t?'zeci wy ch 0- czórem świadkami takiego śdskui , nmyśl
dzi o g. 9 m. 57 'I. rana, a przychQdzi do nego poszturchiwania się , łokciami, że nie 
Warszawy o g. 3 popoł., zaś do Sosnowca mogliśmy wyjść z podziwienia, iż w -miejscu 
o g. 5 m. 25 wie.clt.orem;-czwa?·ty wychodzi publiczuem może się dziać coś pod'obnego. 
o g. 1 m. 41 popoI. i przychodzi do Warsza- Widocznie ludek uliczny zawsz(potriebuje 
wy o g., 5 wiecz., do Sosnowca o g.,8 m. 55 dozoru-i-dopóki przy 'baryjerce kasowej 
wiecz. i do Skarżyska I) g .• 11 m. 8 Wiecz.;- stał dawniej żandarm, każdy umiał być 
piąty wychodzi o godz. 5 m. 40 wię~zol'em, cierpliwym, a kupując bilet, czekał na swoją 
a pnychodzi do Warszawy o g. 9 m. 35w. kolej. Obecnie; większość chciałaby otrzy
i do Częstochowy o g. 11 m.50 wieciórem;- mać bilety jednocześnie!.; W obee te'go, na
szósty wychodzi o g. 8 m. 41 wiecz., a przy- leżałoby przy baryjerce postawić kog<oś ze 
chodzi do Warszawy. o g. 12 m. 34 w nocy. ' służby kolejowej. ,' , 

- Rozkła(l biegu pociągów na drodze \\ - Zima zapanowała ' najzupełniej "na po
~wangr.-I?ąbr. w sezonie zimowym pozosta- łudn,iu Cesars~~a. W nocydni,a.16 b_ in. przy 
Je bez zmiany. mroznem powIetrzu upadł sllleg warstwą 

- DI'oblle stacyje pocztowe trzymają grubą na 4-5 cali, ktÓl'y nie taje i pozwala 
się dziwnej zasady: listy zwyczajne ,,i gazety na jazdę salikami. ' W Królestwie również 
wydają posłańcom bez żlldnego specyjalne- od dni kilku silne panują z rana przymr()zki, 
go upoważnienia; o listach i-ekomendowa- na liściach 'Ii drzew całkiem z'Warzone. Tó też 
nych i przesyłkach pienieżnych ' zawiada- '''O ile sądzić można, ziemianie nasi poniósa :tna
miają przez specyjalile ' awiiacyje(co zas do ;czne straty w 'niewykopanych""\burak-ach i 

. .;,." ',: '... : ;; 
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kartoflach, a miejscami w 'niezebranym dru· 11 wieczorem do domu l ju~ od po.czątkn a~ei piotrkowską ptzyp~da. 3,370 ludzi, I{ na po
gi'm jW,kosie sil4na, które tu i owdzie jeszcze Aleksandryjskiej zalatują mnie· · odurzające wiat pi:btrkoWtjki 510 lndzi. 
stoi w kopkach. ( 8. wyziewy nieczystości, które, w miarę .zbliża- - Zmiany ' w ·.ducho\vielistwie •. ,Wika-

. - Czwartkowa śnidyc,, · zniszczyła nie- nia się d{) mojego domu, ro.większ~lją się. ryjusz ·przy .parani Szkl11mierz ks: Łucyjan 
stety, piękną naszą aleję "ku budkom"!" Wchodzę 'nakoniec z pośpiechen) ,na pod"wó- TomlIszek przęniestony.. zQst;al. do , parafii 
Liście jeszcze nie opadłe, a mokre po gwal- rze i zastaję przy moich miejscach ustępo- Będzi11. ". '" .: 
townym deszczu i śniegu, raptownie obmar- wych ludzi zajętych openlCyją oczyszczania- Samochody. Dowiadujemy sie, że . 
zly, obwisłe zaś pod ciężarem lodu gałęzie takowych . w najpierwotniejszy sposó b, za tyle interesujący projekt ~ąmnnib.cyisamo
wiatr już ' z łatwością połamlłł lub pogiął. pomocą wiader, któremi nabierają z kloa.. chodowej,. nie został zarzucony. P. Gajew
Smutny zaprawdę aleja ta przedstawia dzi- cznego dołu, niosą przez podwórze, rozlewa- ski zakupiwszy' obeąnie nowy samochód w 
siaj widok. Jakaż wielka jej szkoda! ją około beczek i po całem podwórzu, zara· Dessllu,.' ma zamhn- puścić g"ci w Tuch' wpier~ 

- Dom , Tow. DobJ(oczynności ; stanął żając powietrze cuclmącemi wyziewami ną wszych dniach lis.tópaUa. · . ' , 
już na ziIpę pod dachem i prc~entuje się cały tydzień~ - ' Kuratoryjuni dla głuchoniemycb. 
okazale.Pp wykończęniu go w roku przyszłym, Budują-c miejsca ustępowe U1'ządziłem ta- NiedawIio ' p. Guberuatot tute.jszy otl'i,Y'maJ 
'rowarzystwo będzie naresżcie w mllżności kowe 'IV ten sposób, że założy'wszy do małe- zawiadomienie 0 . N;ljwyżej .;zatwierdzoneJ . 
nietyllto porzucić swoją dotyc~czasową go, środkowego otworu węża, można prze- listawie .kuraioryjum w Petersburgu, mają
licbą rezydencyję w domu po b, maga- prowadzie ' nieczystość wprost do beczki; c~qJ na' cj:llu rózciąganie opieki nad głucho
zynie solnym, ale, co najważniejszlI, prze- tymczasem przedsiębiorca ' od wywozu tako- niemymi; z poleceniem wydania okMnika do 
niemi i skupić w jednem miejscu wszystkie wy ch pozwala sobie na powyżej Qpisane prezydentów, miast i naczelników powiatów 
dobroczynne instytucyje, jakoto: tanią ku- oczyszczanie, które nawet w Odrzywole nie gub. piotrkowskiej . .. Na skutek tego prezy
chnię, ochronki, zakład imienia Adeli i dom powinno być cierpianem, a cóż dopiero dent m. Łodżi i naczelnik powiatu łódzkiegó 
pracy. ,'. w mieście gubernijlllllem pod bokiem władz otrzymali od pana Gubernatora specyjalny 

- Wełniane wieczo.·ki w klubie cykli- wyższycb. , . okólnik~ traktujący o sprawie zatwierdzenia 
stów, niewiele, jak przynajmniej dotąd, Czy magistrat nie mógłby znaglić przed- ustawy kuratoryjum, z prośbą, ażeby przed
sprowadzają na salę gości. Przypisujemy to siębiorcę do oczyszczania miejsc usttjpowych sięw~ięli st,arania i zajęli się żywo utworze
dwom przyczynom: najprzód, że może to je- za pomocą aparatu systemu.BergEil'a1 ' Czy niem oddziałów wzmiankowanego kuratory
szcze. nieco zawczesna na nie .pora, il: powtó- cuchnących wyziewów mało nalri dostarcza jum w ~od~i i.w miejscowościach jiow. ł6dz
re, ze dnie wtorkowe lub czwartkowe cał- miła nasza Strawa, aby je własnowolnie po- kiego. f"t~yczeUł . p. gubernator, 'oświadcza
kie~ .. są piaodpowiednie na zabawę dla lud~i wiekszać? . , , ' i1c, iż', 'i~~9.tce prz!,s,tąpi ?o utworzenia ta
pracy; ci zaś w Piotrkowie stanowią ol brzy· Wiedząc dobrze, jak bardzo . Ci, Szanowny kIego odQzl:,lłuw Ptótrkowte, uprasza . prezy
mią większość. Dla nicb - uświęconym Redaktorze, leży na 'sercu idr~wótnoś& na- deńta i naczeluika p(j'wiatu łódzkiego, ażeby 
tradycyją dniem wypoczynku ' jest Bobo- szego mią;sta i wogóle dobro jego ogÓ'hr, :'po- zacbęci)i osoby z pośród iIltel,igencyi miej
ta lub wilija jakiegoś święta; nigdy zaś zwalam . śopie udać się .. 2)e najupl'z·ejmie.}.szą scowej do' zipisywan'ia; się , ~ądż na członków 
dzień ' nieprzedświąteczny. Nie byłoby od prośbą tl~ Szanownego P~ua, · aby 'raczył-· ~o załoz)'eięli, ' bądź też na członków honoro-
rzeczy, aty komitet Towarzyst. Cyklistów setny ~oze raz, poruszyc w swym. or.g~~Ie- wycli lub protektorów. . 
z(lcbciał to wziąć pod uwagę· kwestYJę , p1'awldl9wego .oczpzczanla mIeJsc, , ~ Re"ljzol'ami inspeIitOl·ami , PI;7.j ko-
~ Kupcy i nemieślnicy piotr~owscy ustępowych ~ .naszem mieście. ' ',... mii~tacb' ochrony leśnej gubernii .pio.trkow-. 

wystąpili do władzy gu berIiijaln~j z prośbą . Haęz prz!JąeSz~n~wI!! ~:?dakt9rze ~~c':.' sk~~j ~.ia)lowa~i,~n3;·po.Yria.ty:,piotrkQ'rski, b~
o zatwierdzenie projektu lJ!ltawy, To~arzy.- PIOtrków, dnIa 17 .pazdZlerlll.ka, F. Eępmąk~. dzms~l, ~awsIH .d~sk10~tarszy rewIzor let 
stwa w.zajemnej pomocy. Projekt ów w tych -- ~as~a""""lłI.e pszelll~a. Pr~~d' dw?.m,a ny C~nlle;lęw; ' n.a ~Po. ,Wlaty: . noworadomskI 
dni~ch został, im zwrócony dla przerobienia tygod~lanil .wzmlanko,!ah~my za muerm pr: i c,zęątó·cho~ski~s~~mzy. rewiżor leśny Ją
według ustawy normalnej. swarnI; , o . sp .. owa.dz~nlU · Ja~:oby 'do ~odzl kowle'w ) ,na p d'i:Vi 11 t y: br~eziński i łódzki~ 

. - .Ofiara. 25 rubli , ofial'owane przez farbo,!aD~J p~zen.ICy z ~OS~l . Tyrłlczas~~ ! ,rewizor leśny .I~dJ!pow~kij. , 
D-ra St. Rosłana cbórowi amatorskiemu ?ka-zuJe> się, ze n!e o pszemcę! ale .. ? kas~~ _ Ut,llu,dHieuia . . Z Sosnowca pi~ze kore
p~zy kościele po·Pijarskim,z,a . wykonaIlie ~agla~ą tu ChO~Zl. .Ta ?st~tOla. przy,chodz~ spondent n,Gońca Łódzkiego". _, , 11N~ żadnej 
utworów religijnycb podcza,!? 9brzędu zaśl.u- lstotme ~ ROSyl w wlelk1Cb ,11oścIach, farbo- mó:Łe ' ze stacyj krajowych drog żelaznyc9 ,' 
bin', . rozdzielono z woli członków chóru w wana ,. żołtą fa~bą, t. z. OCh1'ą, bardzo, d!a niema takiego utrudnienia dla publiczności, 
sPQsób następujący: 10 rs. na budowę domu z?rowla szko~łtwą. Kasza t~ka ~~laJduJe jak w Sosnowcu drogi warszawsko-wiedeń
Towarzy~twa Dobroczynn.ości, a Po.zostałę Sl~ podobno I w ~aru . składach, pwtrk?w.- skiej. ' . :mea()ś\~, że w~i-ew przepisom żądają 
15 rs. na potrzeby kościoła po-Pijarskieg{). SkICb,. n~. ktĄre Je~na.k włauza lekarska przy wejściu na :peron pokifzywania bil~t6w~ 

- PI'zykl'e niepOl·ozulllienie.· ·· Zamie- zwróclł~ JUz swe czu,Jn.e oko.. . . ale ni~.wiadQmo ,któremi d. rzwia, mi' t,e. biedną' 
szkały . przy ulicy"Sł(Jwjańskiej" człowiek W C t I k d d . 
w podes~łym wieku, A. R., astmatyk, wy- . - ' zt(s OC.IO,wle --:-: J\\ SIę oW,la u- publiczność ~ypul!zczać będą: ra.z ~ażą prze~ 
szedłszy przed paru dniami przed . bra- Jemy - .władza guberuIJ3lna w,strzymala chodzić przez ' s~lę rewizyjną, to znowu z ko~ 
mA dom:u, dostał ataku. Przechodzący pod- z ~olecema J~n(m!,ł-GIl?ernatOl:a W~rszaw- rytlu'za, to nareszcie przeż poczekalni~ 2-ej 

~ sklego wszelkIe, dZlałallla orgamzacYJne nad kla:sy,-jednem słowem codzien~ie inaczej, 
ówczas obok dzieciak; syn B. R., utl'zymują- ukonsty~~?w,.aQ\e\ll Towarz!stwa Kredy to- a zależy to tylko od oso~istej fanta.~yi urzę
cego przy tejże ulicy fabryk~ octu,. ujrzaw- w.ego unejskleg-o, mogące s ę tam ewe.utual- dników komory, którzy tak rządz!l się na. 
s~y ka.szląc,ego z wytr;eszczonemi oczymą ć d d h "li 
człowieka, tak go się pr~eląkl, że aż począł me rozpo~zą . ~ row.o u prze .. wczesu.eJ, ac stacyi jakby nie było urzędników 4rogi że- . 

urzędowej, WlesCl o Jego zatwlerdzemu. lazneJ', pod zawiadywan, iem któ,.rycb taż sta.-
uciekać_ Uciekając, przewrócił się, przyczem 
począł na całe gardło krzyczeć. Na krzyk - Donosz~\ nam. z ~~woradomska o cyja zostaje". , . 
malca nadbiegł ojciec rst.arsi jego bracia, ~ystąpieniu do .wład·zy gu.be~nijalnej z p~o- :... Ciekawe Iicytacyje. W Sosno.wcu:'-'jak 
a nie wiedząc nic co się stało, wpadli na sb~ o pozwoleme na z~łozeme ' .w tern mle- donosi l1Goniec"-.o~rbywają sitt co kilka mie· 
stojącego przed bramą R. jak na winowajcę, śCle kasy wkładowo-pozycz~OW?j. . sięcy ljcytacyje skonfiskowanych towarów, 
wymyślajac mu i wyrywając z brody garść - .Dolloszą nalll z Pa~ljanr~, z~ zarząd na kfóre przyjeżdzają żydzi przeważnie z 
włosów. 'Sprawę skierowano na ~rogę są, tamtejszego sto~arzyszellla ~ub.Jektow han- Cz~stocbowy i Warszawy.-Przed licytacyją 
dową. . K-ski. dlowyc~ wy.stąplł w tych dmach do. władzy wS,zyscy zawierają spółkę i składają w ręce 

_ Podwójna ucieczka. Pl'zed paru gllbe:DlJalneJ z prośb~ o, pozwolem.e. u~z~~ jedne~o,. jako. k~ucyję .p~ kilkan.aśc~e lub 
dniami przyjechał do Piotrkowa wozem ' ~zem~ przy tymz~ zarządz~~ czyt~~m 1 blbh- naw~t kIlk~dz!esląt rubh l ws.zelkleml śI'od-
chłop, ze wśiKłu'clzice pod Sulejowem., ' Kil- JotekJ dla członkow .stowalZyszeOla. k~ml s~~raJ~ Slę~ ,aby .~bcy me uależą.cy do .. 
kuminutowe zatrzymanie sie jego przed - DozOl'y kOŚCielne. Pan Gubernator nIch, me mogł n,lp kup1C; upartemu dają na
karczmą, do której wszedł "n~ kieliszek"- świeżo rac~.rł zat~i~rdzić na urzęda?h człon- ,,:et o~stępny'ch kilkanaś.cie. rubli. Natur~l: 
było aż 'nadto wystarczające dla złodżieja ków dozoro~ kosCle!ny~b następ~Ją?e oso- me, ze .wobec t.ego . um~l:łJą konkuren?yl 1 
do uprowadzenia konia wraz .z wozem. Wy- by.: w parafit ~ze1'lneto!Ce W ~owlecle raw.- ws~ystkle tow~ry kupUJą z~ bardzo.. l.nzk~, 
szedłszy z szy,nku i nie znalazłszy prze.d nim sklm-~a~a "Yleczorka, An~om,ego Wło.dar· ce~ę· Tow~ry te zno.szą w Je.dno mleJs~e 1 
swego dobytku·, zrozpaczolly chłop zaczął z· czyk~ I Stamsław!l. Szymansklego, na pre- ,!owcza~ ~oplero .ro~poczylla.slę prawdzlw~ 
miejscową ' policy ją wspólne, acz daremne zydu.Jącego zaś. ml.~Jscowego kola~ora pana hcytacYJa, na ktoreJ przedmlO.ty sprzedane 
poszukiwania; złodziej uciekł i przepadł jak Adolfa Buk~~le?klego; w pam.fh Dąb1'?Wa , przez komo~ę, .kupuJą.P?wtórn.le p.o cenac~ 
kamień w rzece.-Cbłop jednak powróciwszy 'fV povy. będzlllskl!ll-~enryka C!.CQow.sklego I~h rzec~Y,!ls~eJ warto~Cl, a oSIągnIęte z tej 
do domu, rozpoczął nazajutrz wraz z sąsia- l~żYDl,era, An~omego Cbachulsklego; I A~t~- IlCytacyl plCmąd~e, dZIelą w st~sunku złożo
dami pościg za złodziejem na własną rttkę. mego· JawOl:sklCgo, pod prezyden~YJą mleJ- nego ~rzez kazdego uczes~n!ka wkł.a~u. 
Jakież wkrótce było jego ździwienie, ' gdy .scow~,go .wóJta; to p'amfit ~1'O~O~ow w pow. Tym WI~C s~osobem podwóJ~le zarabIaJą: 
pod Rozprzą spostrzegł biegnącą naprzeciw ,b~dzm~klm-Franclszka .BII~lcklego, Jana raz! pon.Iewaz towar .nab~waJą stos~nkowo 
siebie.luzem własną szkapę, która nagle, na FIgla .. Ja?a: Szczygla, ~owmeż pod prezy' tamej, . a ~owtóre .poOlewaz otrzymują zysk 
widok swego chlebodawcy, stanęła przed dencYJą mIejscowego w6Jta. od dozonej kaUCyJ. 
nim jak wryta. Widocznie, wykradłszy się - Pobór' wojskowJ'. Przez Najwyż- - \V Sosnowcu, praktykant tamtejsze-
kryjomo ze złodziejskiej niewoli, uciekała BZy Ukaz z d. 18 maja 1898 r. postanowio- go domu bankierskiego W. Landau, po&lany 
co sił do domu. K-i. no powołać w roku b, do służby wojskowej z pieniędzmi, około 2,000 rs.,nie powrócił. 

- (Nadesłane). Szanowny Panie Redakto- dla skompletowania armii i floty 286,800 Wysłano za nim listy gończe i wkrótce na
rze! Wkońcu zeszłego tygodnia wracam po ludzi. Z tej ogólnej liczby na gllberniję deszla wiadomość,. że ujęto go we Lwowie. 
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Pieniądze prawie wszystkie znaleziono przy 
nim zamienione na monetę austryjacką· 
. - Współwłaściciele fabryki akcyjnego 
towanystwa "Zawiercie" pp. Izydor i Lud
wik Ginsbergowie wyasygnowali z własnej 
szkatuły 15 tysięcy rubli na budowę rzym
sko·katolickiej świątyni. Grono amatorów 
~e sfer rzemieślniczych :tamierza dać wkrót
ce w Zawierciu przedstawienie teatralne na 
korzyść kasy kościelnej. Wybraną została 
s~duka ludowa w 4-ch aktach p. t. "N astu
Sill" Bronisława Grabowskiego. 

- Pożar magazynów. W Herbach na 
granicy pruskiej, w pobliżu miejscowego 
dworca kolejowego, zapaliły się magazyny 
towarowe firmy Bille i Dittrich z Częstocho
wy. Płomienie w jednej chwili ogarnęły 
dwa magazyny, :loapcłnione jutą i strawiły 
budynki wraz :lo towarem dos:tczętnie. Dzię
ki tylko dyrektorowi rosyjskiej komory cel
nej i pułkownikowi kordonu granicznego, 
którzy wraz ze służbą graniczną przybiegli 
na ratunek, udało się pożar umiejscowić 
i wyżej wymienioną firmę od większych 
strat uchronić. 

- Korespondent c:tęstochowski "Gazety 
Polskiej" skarży się w tem piśmie na nad
zwyczaj nizki poziom moralności wśród 40-0 
tysięcznej ludności tego miasta, oraz na cią
głe kradzieże i dość c~ęste morderstwa, któ
rym nieliczna policy ja nie jest w stanie za
pobiedz. 

- Na posadę nauczyciela gimnazy· 
jum w Częstochowie, ujmowaną poprzednio 
przez znanego literata i slawistę profesora 
Bronisława Grabowskiego (przeniesionego 
do Pińczowa), podobuo dotąd jeszcze nie 
wyznaczono następcy. 

- GrOllO Zgierza n kuąta. SIę około 
urząd:tenia, na próbę, przedstawieuia ludowe· 
go pneznaczonego dla klas robotniczych. 
Całą trudność jednak stanowi to, że ozna
czając cenę biletów od 10 do 30 kop. naj
wyżej-osiągnęliby amatorzy dochodu 60 rs. 
(sala mieści 300 tylko osób), podczas gdy 
koszta przedstawienia, najskromuiej lic:l.one, 
wyuiosą 125 rs!.. 

-r-_ Dwie ważne sl.rawy zdecydowane 
zostały w tych dniach w Łodzi: l-o) posta
nowiono mianowicie :talożyć pny tamecz
nym szpitalu żydowskim (mat Poznańskich), 
oddział dla chorych na choroby piersiowe 
j - 2-0) przypuszczono obywateli miasta 
Zgierza do korzystania z kredytu hypotecz
nego, udzielanego dotąd tylko przez miej
scowe Tow. Kredytowe posesyjonatom mia
sta Łodzi. 

.;..... Poświęcenie krzyżów. W sali gimna
styczn~j szkoły handlowej w Łodzi, przybra
nej w kwiaty i wieńce, odbyło się w zeszłym 
tygodniu poświęcenie krzyżów, które będą 
zawieilzone w klasach ... Poświęcenia dokonał 
ks. Tymieniecki, prefekt szkoły handlowej. 
- - Odbyło się w tych dniach w Łodzi 
poświęcenie przytułku i cerkwi prawosław
n~j, na które zjechał z Warszawy pomocnik 
Generał-Gubernatora książe Obolenskij, a 
z Piotrkowa p. Gubernator tutejszy r. t. K. 
:MiHer oraz wicegubernator r. st. B.Ozierow. 

- - Bank handlowy łódzki otwiera z d. 
l-ym listopada r. b. agenturę swoją w Za
mościu. Agentem mianowany został p. Heu
ryk Chotkowski, dotychczasowy kasy jer lu· 
belskiego oddziału. Jest to już druga agen
tura Banku handlowego łódzkiego w guber. 
lubelskiej. 

---0.0---

Listy od Redakcyi. 

Szanownych AutOl'ÓW prac do tegorocz
nego Numeru Gwiazdkowego" Tygodnia" prosimy 
naj uprzejmiej o rychłe takowycb nadesłanie, gdyż 

druk rzeczonci'0 numeru rozpoczynamy już w bie
żącym tygodniu! .. 

- "KupcouJiu.-Z drukiem listy firm, które 
nadesłały już nam swe ogłoszenia do Numeru 
Gwiazdkowego, wstrzymujemy się do cbwili otrzy-
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mania całycb partyj ogłoszeń od naszych ajentów, 
przysyłających je nam dopiero w początku przy
szłego miesiąca. 

_ Panu P. w PioU'kowie. Cboćby pan nie 
wiem ile narozlewał po "roli" żółci, raklamy mu 
za darmo nie wydrukujem y.-.. 1O kop. Z<l wiersz p~
titu lub i~go mi~j.c~" (za tekstem, przed ogłoszeniami), 
lub: "20 kop. n<l l-ej stronie" (przed tek8tem).-Bez 
tego drobiazgu, nikomu reklam nie zamieszczamy. 
Patrz cenę ogłoszeń i reklam w nagłówku "Tygo
dnia". 

- Panu S., panu K -i, panu X., i paru 
bezimiennym korespondentom, do których ucba tra
tlła bezustanna prośba nasza o nadsyłaniu ciekaw
szycb faktów bleżącycb-składamy niniejszem naj
serdeczniejszą podziękę! Dziękujemy im za zrozu
mienie tego, że przecie jest rzeczą fizycznie nie
możliwą dla redakcyi wszędzie być i wszystko wie
dzieć i-że tylko żywy współudział życzliwycb pi
smu czytelników moze je coraz więcej ożywiać i czy
nić C'>raz bardziej dla nicb samycb interesującem. 

- Panu K-skie'11łu, nadsyłającemu nam nie
które wiadomości z miasta.-Prosimy o pofaty
gowanie się do Redakcyi. 

---c.)---

:z dalszych stron. 

- Kalisz. Szcześliwe miasto ten Kalisz! 
Jedną np. z najbard:tiej ruchliwych jego in
stytucyj jest 'l'owarzystwo muzyczne. Zor
ganizowaws:tyono przed laty w grouie swych 
członków chóry śpiewacze, obecnie organi
zuje z pośród miłośników teatru stałe kółko 
amatorów, w celu uprawiania deklamacyi 
i sztuki dramatycznej, oraz urządzania przed
stawień ua cele dobroczynne i społeczne. 
Do składu delegacyi, która ma się tem za
ją~, należą panie: Bohowiczowa, Mianowska 
i Zywanowska, oraz pp. Biernacki, Bobiński, 
B?howicz, .Bl1kowiński i ~łynarski. Szczę
śhwy Kabs:l.! Ma ludZI, którzy metylko 
myślą o sobie, ale bieguą ochotnie do każ
dej wspólnej, uspołeczniającej szersze war
stwy roboty, i którzy widocznie nie zwykli 
byle czem się zrażać ... Wszechstronne Tow. 
Muzyczne, Klub wioślarski, Towarzystwo 
Cyklislów - dają tam be:ł.ustanne oznaki 
swej żywotności, że nie wspominamy obszer
niej o neczy tak ważnej, jaką jest ch~tne, 
samodzielne i pełne inicyjatywy grupowanie 
się kaliskiej inteligencyi około miejscowego 
organu i bezustanne zasilanie go swemi pra
cami, co dało nareszcie możność redakcyi 
przeobrazić "Gazetę Kaliską" w pismo co
dzienne. Szczęśliwy Kalisz!. .. 

Z i nicy jat y wy jubilata dora Józefa Stani
sławskiego z Sieradza pp. adwokat przysię
gły Alfons Parczewski i Redaktor Radwan 
zobowią:tali się do poczynienia kroków od
powiednich celem urządzenia w r. p. wysta
wy archeologicznej w Kaliszu. 

Z B/BL/JOGRAF/I / PRASY. 

- "Słowo" tak opowiada o nowej neofitce: 
Jakie trudności nastręcza nieraz przejście na kil
tolicyzm ze strony żydów, dowodzi następujący 
fakt. Chana Federman córka sklepikarza ze wsi 
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"Gazeta Pol8ka" jako drugi łom premium 
bezpłatnego, rozesłała swym prenumeratorom po
wieść T. T. Jeża" W zaraniu". Jest to tom pier
wszy wspomnianej powieści. 

- "IlJtoric:::ellkij WieslJnik" drukuje "Wspo
mnienie Konstantego Gervais". W numerze paź
dziernikowym rozpoczęły się opowiadania doty
czące wypadków dziesięciolecia 1860-1870 roku. 
Mowa tu o stosunkach w Wilnie, Kijowie i t. d. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
massy upadłości 

Mordki Klajnberga 
Na zasadzie art. 502 K. H. wzywa wszy

stkich wierzycieli masy upadłości Mordki 
.H.leJnberga, kupca zm. Będzina, aby 
zgłOSIli się w ciągu dui czterdziestu. 
od daty tego ogłoszenia, osobiście lub puez 
pełnomocnikow przed niżej podpit:lanym syn
dykiem masy upadłości, i aby mu oświad
czyli z jakiego tytułu i na jaką sumę są 
wierzycielami masy oraz aby mu złożyłi ty
tuły swych wierzytelności. 

Piotrków d. 8 (20) października 1898 r. 

Adwokat przysięgły 

/lIieez!ls!lI/V CII/{tlZ!lńsK/: 
Piotrków, ulica IlPetersburska" (Kaliska), 

dom p. Zaleskiego. 

Ruch DOcia~ów na stacyi Piotrków 
na sezon letni, wp1'owadzony 6 (1.8) Maja 

Do Granicy i Sosnowca: G. M. 
----

Nt 1 Kuryjerski {prZYCb. 2 33 } w nocy. (2 klasy) odcbod. 2 3S 
)fi 5 Pospieszny {prZYCb. 4. 13 } po połu-

(3 klasy). odchod. 4 23 duiu. 
'" 9 Osobowo- {prZYCb. 9 23 } rano. poczt. (3 kl.) odcbod. 9 33 
Nt 13 OHobowy {prZYCb. 12 29 } w połudn. (2 i 3 klasy) odchod. 12 39 
Nt 51 Osobowy {prZYCh. 4 15 } rano. (2, 3 i 4 kl.) odchod. 4 35 

Do CZ!lstochowy 
]fł 16 dalej nie idzie, tylko } 'Vide niżej. powraca do Warszawy jako 

Nt 15 Osobowy {prZYCb. 2 24 }w połudn. odchod. 2 34 
Nt 17 Osobowy {prZYCb. 9 25 } wieczor. odcbod. 9 35 

Do Warszawy: 
)fi 2 Kuryjerski {prZYCb. 2 59 } w noc1. (2 klasy). odcbod. 3 7 
Nt 6 Pospieszny, przycb. 1 32 } w połu-

(3 klasy). ~ odchod. 1 42 dnie. 
XI 10 Osobowo- {prZYCb. 5 50 } po polu-

poczt. (3 kl.) odchod. 6 00 dniu. 
" H Osobowy {przł:cb. 10 30 } rano. (2 i 3 klasa). ode od. 10 45 
Na 16 Osobowy {p,zyeb. 8 15 ) wieczo-

odchod' lI 8 25 J rem . 
Nt 52 Osobowy {prZYCh. 4 " } (2, 3 i 4 kI.) odcbod. 5 " 

rano. 

Pocitgi miejscowe: 
XI 18 z Częstochowy przych 8 15 } odcbodzi do Warszawy 8 25 rano. 

Ji 47 Z Piotrkowa do Gra-
nicy odcbodzi 6 25 wieczorem. 

]i 48 Z Granicy do Piotr-
kowa przycbodzi 11 30 w nocy. 

Niemce, od dzieciństwa pragnęła przejść na kato-
licyzm, rodzina wszakże i krewni wszelkiemi siła- Sprawozdanie z handlu nasion. 
mi opierali się temu. Mając lat 14, Chana uciekła B. Hozakowski, Toruń, 29/x 1898 r. 
od rodziców do Zagnańska, gdzie zamieszkała 
u pewnej rodziny chrześcijańskiej. Pouiewd ro- W ubiegłym tygodniu spokojniejsze panowało 
dzice '''ykryli jej schronienie, dziewczyna po raz w handlu nasiennym uijposobieuie. Spekulacyja, 
drugi zmuszona była ratować się ucieczką, w prze- po zeszłotygodniowej zwyźce cen koniczyn, nie 
braniu wieśniaczki uszła najpierw przed pogonia widzi już wielkich szans a ztąd i obroty mniej 
do 111SD, a następnie udała się do wsi Cmińsk były ożywione. Pzyczynia się do tego i większe 
i zwróciła się do miehcowego księdza z prośbą zaofiarowanie. Ceny wogóle przecież są stałe, 
o przygotowanie jej do przyjęcia chrztu. Ksiądz a nie ulega wątpliwości, że sezon rozpoczęty od
N. przyjął Chanę na plebaniję i w miesiąc później znaczać się będzie stałą tendencyją.-Dowozy se
za zezwoleniem władz administracyjnycb, ndzielił radeli się rozpoczęły. Niestety, ziarno okaznje ko
jej chrztu, ua którym dał jej imię Anny. Podczas lor ładny, ale jest cbude i drobne. Płacą za sera
pobytu dziewczyny we 'Tsi, źydzi używali wszel- delę mk. 4-5.-W zaofiarowaniu kon}czyn przodu
kicb sposobów celem jej wykradzenia; usiłowania je Rosy ja w ziarnie doborowym. Swieża ładna 
icb wszakże pozostały bezowocne. - koniczyna czerwona przynosi mk. 40-45; biała 

_ "Zorza" podaje wiadomość o godnej naśla- mk. 40-55; szwedzka mk. 40-50; przelot mk. 30-
downictwa ucbwale gminnej w Łaziskn, nil zasll- 38; inkarnatka mk. 18-22. Ceny rajgrasów się 
(lzie której postanowiono sprowadzać po 7 egzem- wzmocniły; inne trawy tymczasem bez pokupu. 
pl:lrzy Zorzy i Gaz~ty Swiątec%n~j dla użytku gro- Na buraki pastewne popyt nie nstaje, a ztąd oferty 
mady. Jaka szkoda, że gminy takie nalezą do odpowiedzialnych plantacyj poządane.-Poszukiwa
wyjątków, że w. naszej okolicy bodaj niema icb ne są głównic gatunki buraków oberndorfskich 
wcale. Miejmy wszelako nadzieję, że z poatepem żółtycb, mamotów i ekendorfskicb. Poszukiwany 
czasu będą się oue mnożyć. Przykład jest zara- takze mak biały przy cenie mk. 18-'23, niebieski 
źliwy-a oświata zwykła zataczać coraz wieksze mk. 17-22.- Wszystko za 50 kgr. netto Toruń. 
krągi. - 0---
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licytacy je w Piotrkowie i gubernii, 
. W dniu 4 (16) stycznia 1899 r. w sądzie okręgo

wym piotrkowskim na sprzeda z nieruchomości, po
łożonej w m. Łodzi przy ul. Przejazd pod NI polic. 
1193, hipot. 2263, od sumy 16500 rs. 

- 23 października (4 listopada) w m. Piotrkowie 
na placu Serj!'iejewskim, na sprzedaż pary koni oce
nionych na 300 rs. 

-- 4 (16) stycznia w sądzie zjazdowym w m. 
Częstocbowie na sprzedaz nieruchomości, połoźonej: 
1) w m. Będzinie przy nI. Sławkowskiej, pod NI pol. 
396, od sumy 26200 rs. i niżej, 2) w lD. Częstochowie 
przy ul. Panny :Maryj pod 1111 polic 72, bipot. 258, od 
snmy 40,000 rs. 
t - 12 (24) stycznia 1899 r. w sądzie gminnym 
Górka-Pabijanicka w pow. Łaskim na sprzedaż nie
ruchomości w m. Pabijanicach pod lI1l hipot 777/266, 
od snmy 1500 rs. 

- 22 grudnia (4 stycznia) w sądzie zjazdowym 
w m. Łodzi na sprzedał nieruchomości położonych: 
1) na Bałutach przy ulicy Brzeziilskiej, od sumy 
2,000 rs. 2) we wsi Radog08zcz w Jlow. łódzkim 
pod Ni 36 (starym) 12 (nowym), od sumy 300 rM. 
3) w m. Łodzi, przy ul. Leszno pod Ji! 150SB/15 od 
sumy 6,000 rs. 4) przy ul. PÓłnocnej pod NI 306, od 
sumy 9,000 rB. . 

- 4 (16) stycznia 1899 r. tamże. na sprzcdaż nie
rnchomości położonej w m. Łodzi 1) przy rogu ul. 
Piotrkowskiej i Cegielnianaj pod Nl 271/29 od sumy 
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15,000 rs. 2) przy ul. Lutomierskiej, pod Ni 148 de/25, 
od sumy ló,OOO rs. 3) przy ul. Aleksandryjskiej 
pod lI1l 48 a/15 od sumy 20,000 rs. 4) przy ul. Piotr
kowskiej i Górnym rynku pod NI 639 od sumy 6,000 
rs. 5) przy ul. Nowo-Wodnej pod NI 1022/24 od sumy 
8,000 rs. 6) przy ul. Julijusza pod NI 1183 a/19 od 
sumy 50,000 rs. 7) przy ul. Pasat-Szulca pod 
M 47 kk/9, od sumy 25,000 rs. 8) przy ul. Nawrot 
pod NI 1306 a, od sumy 18,000 rs. i niżej, 9) przy ul. 
Średniej p od NI 35/40 od sumy 70,000 rs. 10) przy ul. 
PÓłnocnej pod NI 298/6 od sumy 80,000 rs. i mniej. 
11) przy ul. Południowej pod NI 1424/29 od sumy 
100,000 rs. i niżej. 

- 27 października (8 listopada) w urzędzie gub. 
piotrkowskim na dostawę opału dla więzienia piotr
kowskiego w ciągu 1899 r. od 7 rs. 50 kop. za 1/2 pół
kubicznego sąznia drzewa i 17 k. za pud węgla. kam. 
oraz na dosta~ę zywności dla aresztantów tegoz 
wiezienia. 

.:... 12 (24) października w magistracie m. I,odzi 
ua restauracyje wciągu 1898 r. domku, połozouego 
nil dziedzińcu nieruchomości miejskiej przy ul. 
Zgierskiej, obok jatek przy Starym runku w m. Ło
dzi, od Bumy 639 rs. 42 kop. 

- 26 paZdziernika (7 listopada) tamźe na 3-cb 
letuią dzierżawę Ilzterech miesc pod bud~i' dla sprze
dazy wody sodowej w m. Łodzi a) pod MI 242a na 
rogu Nowego rynku i ulicy Średniej (z prawej stro
ny) od sumy 501 rs. b) pod NI 242b tamze (z lewej 
strony) od sumy 401 rs. c) pod MI 314 przy ul. Koustan-
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tynowskiej od sumy 290 rb. d). pod NJ 315 przy tej
że ulicy, od sumy 300 rs. rocżllie, in plus. 

- 15 i 16 (27 i 28) października w kalisko-piotr
kowskim gubernijalnym urzQdzie akeyznym w m. 
Kaliszu na dostawę 450,000 wiader surowego spi
rytusu i 210,000 w. rektyfikowanego. 

- 12 (24) października w kaucelaryi 28 połoc
kiego pułku piechoty na dostawę źywności dla pułku 
ua cały rok. 

- 10 (22) listopada w magistracie m. Piorko
wa na dostawę w ciągu 1899 r. artykułów żywności 
dla szpitala Św. Trójcy, Żydowskiego i Domu schro
nienia starców w m. Piotrkowie. 

- 4 (16) stycznia 1899 r. w sądzie zjazdowym 
w ID. Łodzi na sprzedaz nieruchomości połozonej 
w temze mieście przy ul. Przejazd pod NI 1224 e/45 
od sumy 20,000 rs. 

- 30 października (11 listopada) w kancelaryi 
gminy Żarki ua 3-ch letnią dzierżawę dochodu 
z łaźni żydowskiej i Koszerui w osadzie Żarki. 

- 4 (16) stycznia 1899 r. w sądzie zjazdowym 
w Łodzi na sprzcd!lż nieruchomości, połozonej w 
temże mieście pod M 867/22 przy ul. WÓlczańskiej, 
od sumy 9,000 rs. 

~ Poleca się pierw.ł.~or~~dny 
.... a tani Jlotel .Angielski 
w mieŃcie (J~~.łtochowie, w blizkości 
dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s z E N I A. 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ 
Jako ochron~ lasów przed spustoszeniami ... FUTRO~ Brudnicy Mniszki 
(Lipal'is mOJlacha) polecamy najlepszy 
z istni.ejących dotąd lep na liszki. 
Jest to ten sam środek, który został 
przez Rząd i l'rlillisteryjum polecony 

w Rosyi i żagranicą. 

Jedyny przedstawiciel na Ces~rstlVo 
Rosyjskie i Królestwo Polskie 

. S. M. Lindnel', Petm'sbm'g 
Was. Ost1', 6 lin. N 1.. 

Ażeby ów środek Da Brlldnicę mógł 
llyć na czas na przyszłą wiosnę wy· 
słany, zamówienia jnz obecnie czynić 
nalcZY. (3-1) 

o Gr L O S Z m li I I. 

Piotrkowski Oddział 

~anku Pań~t wa 
zawiadamia, źe rozpoczął kOIl
wersyję państwowych 41/ 2% świa
dectw Banku Ziemskiego wło
ściańskiego na państwowe 4% 
świadectwa tegoż Bauku. 

Po bliższe szczegóły zgłaszać 
się należy do tegoż oddziału. (l-l) 

ZAKŁAD 

X (J); .PU;NIKAR,SKI 

, ę fuueniju~;np~;;~~;stieuo 
Piotrków, Petcrsburska (b. Kaliska) pod 
Ni 677 za parowym młynem. (13-3) 

WYDAWNIC'rWA 

Gebethnera i Wolffa 
w Wa1'szawie. 

PORUSZYMY Z POSAD ZIEMIĘ, powieść 
Maurycego Jokaja, 4 t. k. 80 

POEZYJE MICKIEWICZA 4 t. k. 60 
.' W oprawie w dwa tomy rs.1. 
PAN TADEUSZ, k. 1.5, wopr. k. 80 
LALKA. Powieść Bolesława Prusa. 2 du

[ że tomy rs. 1..20, wopr. r8. 1..60 
DZIEJE POLSKI w 24 Obrazkach koloro

, wych przez Góralczyka (W. L. An-
czyca) z tabelą monarchów, sław
n~ch lndzi i wazniejszycll wypad
k~w w Polsce. Str. 183, w opra
wIe k. 50 

OBRONA CZĘSTOCHOWY przez Heuryka 
Sienkiewicza , k. 20 

PAMI~TKA Z JASNEJ GORY w Często
. chowie. Album 18 widoków koloro

wych, z tekstem objaśniającym hi
, st,orycznym, .w oprawie . k. 80 
BASNIE I POWlESGl . zebrane 'przez Z. 

Glogera k. 20 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

(2-1) 

Tysiące listów dzięlc
czynnych od najinteligen
tniejszych pań, wynalazku na
szego u:iywających, pozwalają 
nam z całą sumiennością po
lecić wszystkim paniom pa
tentowany Szyndlera Biusthal
ter (A n t y g o r 8 e t). Wy
nąlazek teu, z~stępujący gor
set i uznany we wszystkich 
państwacb, daje zupełną swo-
bodę ruchów, wskutek czego 

takowy nosić mogą w ciągu całego dnia wszy
stkie bez wyjątku- panie, jak równieź pracujące 
w biurach, szkołach, handlach, gospodynie przy domo
wych zajęciach, podróżpjące, uprawiaj~ce sport, uczen
nice, panie znajdUjące się w poważnym stanie, karmiące, 
a nawet cierpiące, o czem świadczą odezwy pp. do
ktorów, do każdego egzemplarza dołączone. 

Biusthalter, opatentowany w 13-tu państwach, 
odznarza się eleganckiem wykończeniem z najle
pszych i uajmodniejszych materyjałów, nZywanych 
na gorset)". (12-6) 

AA A B c DD czarny jedwabny 
CENY: 

3 rs. 50 k. 41's. 50 k. 51's. 75 k. 6 rs. 75 k. 9 rs. 50 k. 
Detaliczne obstalunki wysyłamy za zaliczeniem pocztowem wszędzie 

(nawet bez zadatku), doliczając za przesyłkę 60 kop. Do obstalunku należy 
dołączyć miarkę w centymetrach, werszkach, calach lub na tasiemce we
dług rysunku. 1) Pełny obwód piersi, mierząc pod pacbą (wraz z ple
cami), od A do B; 2) Pełny obwód stanu naokoło od C do D; i 3) Wy
sokość boku od A do C. Wyłączna sprzedaż na Rosyję i Królestwo Pol-

skie ~farszałkowska 118d. Adres dla obstalunków: 
Warszawa uSzyndlera Biustl,altel"', Marszałkowska 118-d. 

do sprzedania za 30 '1'M, Bliższa 
wiadomość w ksiEtgarni W-go J~-
drzejewicza. (2-1) 

Księgarnia 
K. K D S S A! C W S K I 

SOMnowiec 
Materyjaly piśmienne i rysun-

Kowe. (52-51) 

Jroosfllof. SlIpiŃs/dego 
W~mEL kamienny, Km, w~~la drzewny. 

SKŁAD: przy ryuku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po-Pijarskiego w Piotrko
wie. Obstalunki nalezy robić w składzie. 
Odstawa natycbmiasto wa. (26-21) 

ttN A D Z l E J AU. 
Pracownia Obuwia 

męzkiego, damskiego i dziecin
nego (istniejąca od dnia 1 października 
w Piotrkowie w domu p . .Adamczyka) 
przy ulicy "Moskiewskiej", p1'zenie
sioną została do domu ks. Itne7'a 
p1'ZY tejże ulicy. Polecając się z 
swym towarem względom Szanownych 
Pań i Panów, zapewnia najsolenniej, że 
potrafi i uadal, tak jak dotąd, zado~ć 
uczYDić wszelkim, naj wyszukańszym Ich 
wymaganiom. Ceny bardzo umiarko
wane. Materyjał wyborowy. Robota 
na termin. (52-47) 

j~łAMJ"J."AW~~~.y.~~ 

l DOM B/tWKIEftSKO - KOM~SOWY . ~ 
MARKUSA GRADSTEINA t 

u' (J~~stochłJwie i lWowo-Bado'lnMku, 

1) Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery publiczne, banknoty i monety, po kursie dziennym. 
2) Wystawia przekazy na miasta handlowe w kraju i zagranicą. 
3) Załatwia kupno i sprzeda z papierów publicznych na giełdach rosyjskich i zagranicznych. 
4) Skupuje papiery publiczne wylosowane. , 
5) Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe i wszelkie wartościowe. 

Wszelkie zlecenia piśmienne toykonywują się pospiesznie i akuratnie. 

••• BARD"' ••• $l Ii'BDT€:"I\'HT 

MARKUSA GRADSTEINA W GRANICY 
Filij e: w Sosnowcu, Szczakowie i Hel'bac1,. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne i wszelkie rzynności wchodzące w zakres ekspedycyi, 
po cenach przystępnych. 

(10-2) 
,"V'V'V""f"f •• 
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ORYGIN ·ALN E 
Singera maszyny do szycia ' są wzorowe w konstrukcyi i wykończeniu. 
Singera maszyny do szycia są niezbędne dla użytku domowego, jak równiez dla przemysłu. 
Singera maszyny do szycia są najwięct>j uzywane we wszystkich zakładach fabrycznych. 

Singera maszyny do szycia są niezrówuane pod \vzględem szybkości i trwałości. 
8ingera maszyny do szycia nadają się najlepiej do modnych haftów artystyczuych. 

Be~platna nauka s~ycia i haftu artystyc~nego. 
Maszyn do szycia Kompanii Singer istnieje przeszło 400 oclmian, przeznaczonych dla różnych specyja)ności, 

II. nabywać je można wyłącznie tylko w naszych własnych składach. 

ORYGINALNE Singera maszyny do szycia zawclzięczają rozgłos 8wÓj znakomitej jakości i wyborowej 
konstrukcyi, któremi to zaletami od dawien dawna odzuaczały się wszystkie fabrykaty 
Kompanii Singer w Nowym·Yorku. 

z obok zamieszczoną marką fabryczną i napisem: 

"THE SI~GER lUANFG. CO." Oryginalne tylko 
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONA 

Manufakturna Kompanija Singer. 
(0-1) Piotrków, plac Aleksandrowski, dom W-go Skibińskiego, 

Mamy zaszczyt zawiadomić, że z dniem 1 paździer
nika r. b. otworzyliśmy W Sosnowcu magazyny składowe 
i dom komisowo-handlowy po(l firmą: "MAGAZYNY 50-
SNOWICKIE, WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI i S-ka". Za
kresem działalnośc.i firmy będzie: Przyjmowanie na skład 
wszelkiego rodzflju towarów; sprzedaż takowych nn miej
scu i na rynkach zagranicznych; wydawanie zaliczek na 
złożone w magazynach towary; inkasowanie od odbiorców 
należności za przesłane przez magazyny towary; ekspe
dycyja i odbiór towarów na st1łcyjach dróg żelnzllych 
Warsznwsko-Wiedeńskiej i Iwangrodzko-Dąbrowskiej; od
stawa towarów z magazynów do domu i odwrotnie i wo
góle załatwianie wszelkich czynności wchodzących w za
kres ekspedycyi, komisu i ~andlu.-'Y'yjąt~owo ~ogod~~ 
położenie naszych m~gazynow w naJruchhwszeJ CZ~S~I 
miasta, blizkość stacyi dr. żel. Iwangrodzko-DąbrowskleJ, 
a szczególniej połączenie relsowe z dr. żel. Warszawsko
Wiedeńską, dające nam możność odbierania t?warów 
wprost z wagonów podstawionych do mHgazynów l dosta
teczne pieniężne środki-poz":illllją ~am załatw~8ć .wszel
kie wyż wymienione operacYJe po llIebywale lllzkICh ce
nach. 

W obec powyższego, uprasza~y WW. Pa?ów Ob.y
wateli i Kupców o łaskawe poparCIe nas sweml zlecema
mi, a staraniem naszem będzie, aby firma stała się nawza
jem prawdziwie im pożyteczną· 

Z powflżaniem 

(4-1 ) WI/1"USIIIIV EeIVlln"o/IJsKi i S-Kil. 
... Prcnumeratorowie wnoszący całoroczną opłat~ ru- o .. 

~ 
bli 6, tak w Warszawie, jak i na prowincyi za 

~ 
~O) 

"O~rodnik Polski" ł1~ 

~m {I)~ 
li 

~rI ~-~~ dwutygodnik poświęcony sprawom ogrodnic. krajowego I-'~ 
~ fi m~ 

111 wprost w Jłedakcył (O 
~a (O~ 

otrzymają premijum w nasionach wyborowych • 
~ odmian i nowości. . (3-1) -.. , ADRES REDAKCYI: ul. Mazowiecka Nr. 11. o .. 

lr"*** Dla Kaszlących i Osłabionych. ~*~ 

ił EKSTRJ\KT I K"łłME.LKI ,. 

1 "LE LIWA " I 
~1 Opatrzone marką fab~yczną, zatwierdzoną przez Depar- łt 
~ tament Handlu l Przemysłu Nr. 15426/1121. nr 

~ Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach Aptecznych. łt 
ił (w. B. O. 5219) (10-7) ,. 

~':IF~ Dla Kaszlących i Osłabionych. ':IF':IF':IF':IF~ 

" MUMER GWIAZłJIO" 
wyjdzie 10 grudnia r. 1898, i, tak jak corocznie, zosta
nie rozesłany gratis., wszystkim znaczniejszym 
kupcom, pr::emyslowcom, fabrykantom, 
wla.icicielom ~iemskim, duchowieństwu, 
doktorom, adwokatom etc. po WSIACH, 
PARAFIJACH i MIASTACH HANDLOWYCH Gu
bernii Piotrkowskiej, oraz w mieście WARSZAWIE. 

PP. kupcy, przemysłowcy i przedsi~biorcy zechcą, 
w swym własnym interesie, nadsyłać doń swoje 
anonse i rekla:rny_ 

Cena ogłoszeń: 
Cała strona rM. flS; pół strony r8~ '13. 
Za mniejsze ogłoszenia od pół stronicy po rs. '1 

~a ka~de oim wier.~y jednoszpaltowych dro
bnego druku. 

Ogłoszenia przedtekstowe droższe o .,0%. 
Ogłoszenia okładkowe droższe o '100%. 

(3-1) 

Redaktor i wydawca. Mirosław Dobrzallski. 
----~------=-------~-~----~----~----

·neqaT.~O B~ lleTpOKOBCKOi ry6epscaoi TInorpa~iK. lloBBo.leuo UeHBypoJO. 
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Zemściłem si~ i pokonałem jej dum~. Była chwila, 
żem cieszył si~ tryumfem, potem jednak cierpiałem 
ciągle wyrzuty. 

Dowiedziawszy się, żem wyjechał, miejscy plot
karze, domyślając się, że musiało zajść coś między 
mną a Lordem Asbury, zaczęli różnie wnioskować. 

Odetta pisywała do muie, lecz na żaden list nie 
nie odpisałem jej wcale. Pocóż miałem to robić, kiedy 
już jej nie kochałem... Ona mnie okłamała, zdradziła ... 
uważałem więc, że wszystko między nami już zerwane; 
przyczyniła mi tyle cierpień, chciałem więc żeby i ona 
przezeOlnie cierpiała. 

Ojciec jej wzywał mię dwa razy do siebie, abym 
jako człowiek honorowy, zakończył to wszystko ślu

bem. Za pierwszym razem nie odpowiedziałem wcale, 
a za drugim odpisalem, źe powrócić w żaden sposób 
nie mogę, lecz postaram się przyjechać w niedługim 
czasie, aoy się z nim rozmówić osobiście. 

Po upływie pewnego czasu umarł; wtedy wła
śnie Franciszek, twój oj-ciec, przyjechał do mnie, aby 
mię zapytać o zamiary względem swej siostry. Nie 
chcąc kłamać, powiedziałem mu całą prawdę. Wysłu

chał mię w milczeniu; nastf,lpuie, gdy skończyłem mó
wić, prosił mię, a bym niezwłocznie napisał do siostry 
i zwrócił jej słowo, dodając przytem, że pomimo to 
wszystko, zostanie moim przyjacielem. 

Minęło kilka lat, twój ojciec ożenił się, ty przy
siłaś na świat, a następnie twoja matka, prawdziwie 
święta kobieta, umarła, zostawiając niepoci eszonego 
męża i małe dziecko. 

jazpu!uo!d :O!OO!M~ 'ilU 
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W trakcie tego nie zjawił się żaden pretendent 
do ręki twej ciotki, panny de Preaumont. Miotana 
zazdrością, prześladow!\ła swoją bratową, której za
zdrościła sympatycznej powierzchowności i urody, cho
ciaż sama była bardzo pn;ystojną. Biedna żona Fran
ciszka nie była szczęśliwą. 

Pomimo miłości swego męża, ciągła zazdrość 
i nienawiść siostry męża sprawiały jej wiele przy
krości. 

Po śmierci twej matki Franciszek i ja posta nowi
liśmy podróżować. Ojciec twój chciał koniecznie i cie
bie wziąć z sobą, a chociaż mu to perswadował tm, 
postawił na swojem. Możesz sobie wyobrazie, moja 
droga, jak miła była podróż: dwóch mężczyzn z małem, 
ledwie dwuletniem dzieckiem j starą niańką. 

Tak podróżowaliśmy z północy na południe, ze 
wschodu na zachód, nie zatrzymując si~ nigdzie dłużej, 
jak tylko dla koniecznego wypoczynku, mówiąc wszy
stkiemi językami, a nie nauczywszy się żadnego, wie
da.ąc wszystko tyłko pobieżnie, nie mając nawet czasu 
likreślić w pamięci sylwetki widzianych rzeczy. 

Pomimo żeśmy p~dzili tak awantnrnicze życie 

i byli ciągle w takich rozjazdach, zdrowie twoje je
dnakże nic na tem nie ucierpiało; rosłaś jak aniołek, 
ku wielkiej radości swego ojca i mojej. 

Raptem zdrowie mego przyjaciela zacz~ło pr~dk o 
bardzo si~ rujnowae, co wzbudzało we mnie poważne 
obawy. Pewnego razu oznajmił mi, że chce 8i~ zatrzy
mać, a byliśmy wtenczas w Indjach; wi~c zatrzymali
śmy si~ w Bombaju. Pn.ez cztery lata żyliśmy nad Gan-
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Przez chwil~ mierzylismy si~ wzrukie'm ... W moich 
oczach przebijało si~ wz'burzenie, a w jego .. , smutek 
i spokój. 

W tem podszedłem ku niemu, a kładąc mu na ra
mieniu zaciśni~tą dłoń, rzekłe~: 

- Bądź pau ostrożnym, gdyż jest to zła bardzo 
kobieta. , 

- Czy o pannie de Preaumont chce pan mó
wić?-zapytał ździwiony. 

- Tak jest. 
- Jakiem , prawem śmiesz pan tak ° niej mó-

wić?-rzekł ostrym tOQem. 
- Prawem, jakiem każdy człowiek może odzywać 

si~ o swej narzeczonej, jeżeli ta nie jest mu wierną; 

panna de Preaumont jest moją narzeczoną, czyś pan 
nie wiedział o ,tern? 

- Nie, na honor, zupełnie o tern nie wiedzia
łem-odparł poważnie,-widząc pana u niej codzien
nie, sądziłem, że jesteś pan blizkim jakim kuzynem ... 
Sama mi o tem nawet mówiła. 

- Ona to panu mówiła? - zawołałem gwałtow

nie - ona to panu mówiła? .. jak mogła kłamać w' ten 
sposób!.. co pan myślisz teraz ur.zynić? .. 

- Panna de Preaumont jest pańską narzeczoną 
i widz~, że kocb.ą.sz ją PliDj jeszcze dziś wieczorem 
odjad~ ztąd, nie pożegnawszy si~ z nią zupełnie. 

- Ale ją pan skompromitował-rzekłem. 

- Jeśli pan nie myśli si~ z nią żenić, w takim 
razie ja si~ z nią ożeni~-rzekł Lord Asbury, 

. . . . . -.. 
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Pan Non~e przestał mówić, a Alina uszanowała 
jego milczenie; zresztą, była za bardzo tem w8zystkiem 
przej~ta, ażeby okazać mu swą wdzl~czność, a przy
tern milczenie jest czasem wymowniejszym dowodem, 
niż krasnomówcze zwroty, Po chwili je,dnak milczenia, 
odezwał si~: 

:...... Teraz, moje dzieckO', jesteś u siebie; wi~c 
z Cłi~bią ·przyjmę miejsce, które mi ofiarujeiz pod 
SWym dachem; nie wymagam wcale wielkich wygód, 
i prosz~, abyś nie niepokoiła si~ ani moją dłuższą nie- ' 
obecnością, ani mym smutkiem; żyjąc pewien czas 'na 
północy, odzwyczaiłem si~ od regularnego trybu i wie
le mi~ to ~oąztowało, :zanim znowu p'rzyzwy~zaiłem si~ 
"do jednostajnego życia. Obawia~ ~i~, aby ci si~ 
wkrótce nie sprzykrzyły moje nawyknienia i diiwnę. 
upoąobania. ' 

- ' O nie, nie-przerwała A1i'na .. ,-przeciez jesteś ' 
u siebie mój drogi opiekunie', masz zupełną' swobodEf 
działania i swoją ,wol~ ... gdy b~dziesz chuia.! 8i~ odda
łić dasz mi znać tylko o tern, a gdy b~dziesz smutnym, 
postaram sie rozerwać cie. .r ' c " , c 

- ' Jesteś m~żn'l~ " i zacną kobietą, moje drogie 
dziecko - rzekł czule pan ,Nol'(~e - masz serc~ swego 
ojca, a 'niecny charakter twej ciotk i nie wpłynął na 
ciebie ujemnie. 
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